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W iadom ości zagraniczne. s S S G Ś S S
—-------------- w g i m n a z y u m  kar łowieckiem , a teraz w Stam-

A  u  s t r  y a. - bu le  przez Pa t ryarchę  t amecznego  na Metro-
Z  W i e d n i a ,  dn ia  1 4 .  Lutego .  pol i t ę po św ie con ym  został .  — Stan S e r b a  nad-

W  przeszłym tygodn iu  p rzyby ł  tu Xiąże zwycza jn ie  się p o l e ps za ,  a p rzy  tak rozwija-  
L u k k i , a o n e g d a j ,  X iąźę  Go rczaków ,  Ce-  j ą c e j  s i ą  energi i  świat łego r zą du ,  przy b łogim
sarsko rossyjski Radzca pose ls twa,  który o -  k l imac ie ,  p y sz ne m  p o ło ż e n iu ,  oraz znan e j  
be jmie u rząd przy tutejszetn poselstwie Ge-  zdolności  i wytrwałości  mieszkańców m o ż e  
sarsko rossyjskiem,  wakujący po  Baron ie  Mej ,  kraj ten zwrócić na  siebie wkrótce uwag ę  1 po- 
endor f .  dziwienie E u r o p y ,  —  Kommissa rze serbscy

U rz ąd z en ie  żeglugi  s tatkami pa r ow em i  i tureccy zajęci  są teraz odgran iczen iem tych 
na  D u n a j u  do m or za  Czarnego  i S tambułu ,  powia tów,  które r. i 8i 3. od Serbii  od e r w an e  
idzie z pośp iechem.  Żeg lu ga  ta rozpoczn ie  i do in nyc h  prowincy i  tureckich wcielone zo- 
się za pew ne  za dwa lata. J e s t  to w aź n em  stały.  Za 2,300,000 tureckich piastrow rocEne- 
przedsięwzięciern zwłaszcza dla krajów austry-  go ha raczu  uw o ln io n y  został kraj od reszty 
ackicb,  i będzie miało  także wpływ na  kraje podatków.  P o n t e w a ź  j e d en  z ar tykułów itrrna- 
ościenne.  n u  nakazuje zn ies i enie  twierdz nowo-wybuoo-

Otrzymaliśrny tu  pierwszy- N u m e r  nowej  w a n y c h ; prze to w dn iu  5,  i 6. b.-m. warownia 
G a z e t y  S e r b s k i e j .  Jest  on  datowany z d.  K iup r i o  rozeb raną  została,  —- T u r k o m  dozwo ,  
5 / 17 .  Stycznia i zawiera nader  pomyś lny rys  lony  jest pob y t  w miastach j edyn ie  do lat15n  
obecnego stanu kraju tego.  —- Stosownie do w przeciągu czasu tego musz ą  aibo p rzenieść  
f i rmanu  su ł t ańsk iego, o d d a n ą  została dn ia  2.  mieszkania  swoje do twierdz , albo wynieść s ię  
Stycznia r. b. g łówna  K o mo ra  cła w Belgra-  z  kraju,  W y ję ty  jest w tej mierze  B elgrad 
dzie przez Baszę t a m e c z n e g o ,  Xięc iu  Mi ło -  (Białygród),  gdzie wprawdz ie  budować  się n ie  
szowi.  Dnia 3- od jecha ł  do  Passa rowicz ,  m o g ą ;  ale im pos iadan ie  własności  n i e ru c ho -  
gdzie na  łon ie  rodziny  swojej  przepędzić  m y-  m y c h ,  o raz  p rzedaź  ich i k up no  dozwolonem.  
ślał święta Bożeg o  Narodzen ia  (6. Stycznia) ,  zostało.  Cud zo z i emc y  stoją pod opieką p r a w ; 
D n iz  4. przybył  do tegoż miasta n ow o  miano-  wszelako n iewol no  jest ż a d n e m u  posiadać
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w Scrwi i  do mó w  lub realności .  —  Co  do  z e ­
wnęt rznej  adminis t racyi  p ań s t w a ,  nadm ien ia  
G a z e t a  S e r b s k a ,  i i  mają być u tw o r z o n e  
fo rmalne  Dyrek cye  (Minis t erya ? ) :  spraw z a ­
g ran icznych , w ew nę t rzn ych ,  pol icyi ,  w y zn a ń  
rel igi jnych i skarbu (a wojny P ) :  „ a ż e b y ,l 
jak się gazeta ta wyraża , , rok  1835- nie zastał 
Serwi i  w takim s t an ie ,  w j ak im do tą d  była .w 
D u ch ow ie ńs tw o  mające lak świat łych nacze l ­
n ik ó w ,  wywrze zbawienny  wpływ na całą 
massę  na r o d u ;  i nie m o ż n a  wątpić,  źe  l i t era­
tura i oświata Se rbów (k tó rych ,pieśni  lu d u  
z takiui zapa łem cala E u r o p a  p rzy ję ła)  ol­
b r zy m i m  n ap rz ód  p o s u n ą  się krokiem.  — 
W r e ś c ię  jest  jeszcze  w gazec ie  tej obsze rny  
op i s  uroczystośc i ,  z  jaką przyję ty był  Pan  
P e t r o n i e v i c h ,  pos łann ik  Xięcia Miłosza przez 
Suł tana .  Miał  o n  złożyć ho ld  podziękowania ,  
za dobr odz ie j s tw a ,  k tóremi  Su ł tan  kraj t en 
obdarzy ł .  J ego  Suł tańska Mość rpzmawiał  
n a d e r  uprze jmie  z P.  P e t r on ie wi cze rn , który 
imi en i em  Xięcia ofiarował  w p od ar u n ku  dla k u ­
chn i  suitańskiej tooo wołow.  Suł tan kazał  m i ę ­
dzy  in n e m i  oświadczyć Xieciu Mi ło szo w i ,  iż 
mi foby  mu było,  gdyby go  kiedy w łecie,  wol ­
n y m  cz as em ,  na  kilka tygodni  odwiedzi ł .  
VV końcu  obdarował  P.  Pe t ron iev ich  tabakie- 
r ą ,  b ry lan tami  wysadzaną ,  a na  znak da n y  
p rzez Sulta.ną uc a ł ow ał  tenże posłannik  nog i  
J e g o  Sul tańskiej  Mości .

Z  T r y e s t u ,  dnia 15. L u t e g o .
( Z  Gazety Szląskiej.') — P o  długiej  p rzerwie 

o t rzymal iśmy z n o w u  wiadomości  z Alexandryi .  
A ż  do 20. Stycznia (tak daleko a lbowiem s i ę ­
gają nasze wiad om ośc i )  p rzebywał  M e h m e d  
A l i  w Kairze i był  całkiem zaję ty  p rzygo towa­
n i e m  wyprawy przeciw bu n to w n ik o m  w g ó r ­
n y m  Egipcie.  Polski G en e ra ł  Dembińsk i ,  k t ó ­
ry służył  w wojsku M e h m e d a  Alego  i aż do 
tego czasu w Syryi  był  um ie sz cz o ny ,  przybył  
d o  Kairu i o t r zymał  z n o w u  od  Wicekró la  na  
własne żądan ie  dymissyą.  M oż na  by ło  p r ze ­
widz ieć ,  i n ad e r  często to p r o ro ko w an o ,  iż 
upó r  polski niezgodzi  się z  surowością  Meh -  
m e d a  A l e g o ,  który tylko ś l epego  żąda p o s ł u ­
sz eńs tw a ,  a  zdanie  to i tern jeszcze s twie rdzo­
n e  zos ta ło ,  gdy  M e h m e d  A l i  n a  don ies ien ie ,  
źe 450 Polaków go towych  jest  pop łyną ć  z M a r ­
sylii do A lexandr y i  w celu przyjęcia  s łużby 
w wojsku j e go ,  rozkazał ,  aby na p rzypadek 
przybycia tychże do b rzegów Egip tu  , nie  p o ­
z w o lo n o  irn wylądować,  tylko ich z n o w u  n a ­
tychmiast  oddalono.  Być m o ż e ,  źe  n o w o  tu  
p rzyby ły  Gen e ra ln y  K o ns u l  rossyjski ,  P u łk o ­
wnik D u ha m e l ,  znacz n ie  na to postanowienie 
Wi ce -K ró la  Eg ipsk iego wpływał .  —  Ujśc ie  
O sm a na  Baszy już c a łe m u  Eg ip t ow i  zn a n e

było,  i wszędzie o  n iem  m ó w io n o  bez do z n a ­
n ia  jakiejkolwiek p rzeszkody  w tej mie rze  ze 
s t rony rządu .  Z a  p rzyczynę  tego ujścia po­
d a w a n o ,  iz O sm an  Basza wpadłszy w nie łaskę 
i p e w n y m  będąc swojej dymissyi ,  sam takową 
chę tn ie  u pr ze d z i ł ,  gdyż przedsiębiorąc krok 
taki m óg ł  tylko na n im skorzystać i u Suł tana,  
w ob jęcia  którego się rzucił ,  na mi łe  przyjęcie  
r a c ho wa ć ;  w p r ze c iw nym  zaś razie,  gdyby n a  
dymissyą był  czekał,  n ie  byłby ani  W Egipc ie ,  
a n i  u  P o r t y  do brze  widzianym.

E g i p t .
P o d ł u g  wiadomośc i  z A l e x a n d r y i  z dn ia  

18- G rudn ia ,  ma G en e ra ł  Dembiński  powróc ić  
z Syryi,  gdzie,  jak się zdaje,  nie  zna lazł  t ego,  
czego  szukał .  M i a l  o n  zamia r  podać  W i c e -  
Kro l owi  pan ńę tn ik  wyjaśniający b łę dy  w u r z ą ­
d ze n iu  armii  dost rzeżone  i ob r o n y  Syryi  i E g i ­
p tu  dotyczące się. P o d ł u g  j e go  podan ia  p o ­
siada I b r a h i m  znakomi tą  p rzewagę  nad wszy­
stkimi moź now la dz ca mi  tego k ra ju ,  zo b o w ią ­
zał sob ie  K u rd ó w  i związki swoje  aż do Ba- 
gda t u  i Per syi  rozszerzył ;  ale dąż en ie  j ego  do 
na ło że n i a  m o n o p o l u  na  wszystkie p łody kra­
jow e  odst ręcza naród  od niego.  A b y  do p rzy­
jęcia sys tematu swego zachęcić ,  zamyśla o n  
ująć sobie posiedzicie l i  g r un tów zal i czaniem 
im z góry  po t r ze bn ych  p ie n i ęd zy ,  k tó r e  m u  
ci, t. j. kapi tał  i p r o c e n t ,  r achując po a od sta 
n.a, m i ?si^c» za raz  po  żn iwach  w p łodac h  z w r ó ­
cić obiecu ją , -  i to jeszcze p o d łu g  p rzez  n ie go  
sa me go  us tanowionej  ceny.  T y m  tedy sposo­
b e m  Basza w c iągu  kilku lat s tanie  s ię  j e dy ­
n y m  i p r awdz iwym posiedz icie lem wszystkich 
g runtów.

Z  najnowszych  wiadomośc i  z  A le x a n d r y i  
z  dn.  20. Stycznia pokazuje s i ę ,  iż W ic e -K r ó i  
n ie  pochwal i ł  gorl iwej  służby G ene ra ł a  D e m ­
bińskiego ;  ostatni  bowiem wniósł  o swoję  dy­
missyą,  a Wice kró l  p rzy ją ł  ją. W  ogóle  zda- 
j e  s ię ,  iż M e h m e d  A l i  n iechce  mie ć  żadnej  
Styczności z Po la ka mi ;  na sa mo  a lbowiem n a ­
p o m k n ie n i e  z Marsyl i i ,  źe 450 w ych od źc ów  
polskich zamyśla pop łyną ć  do E g i p t u ,  wydał  
rozkaz do  władz  miast  po r towych ,  aby  ich n ie  
p r z y jm o w a n o ,  lecz  tylko zasiłki  do od p łyn ie -  
n i a  n a p o w r ó t  dan o .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 21. Stycznia.

W ie lk i e  tu z rob i ł o  wrażen ie  p rzybyc ie A b ­
dul lah Bazsy,  zn a n eg o  z o br on y  twierdzy Saint- 
J e a n  d ’A c r e ,  który po po dd an iu  się twierdzy 
fej 2 l a ty ,  dostał  się do niewol i  eg i ­
pskiej i dozna jąc  ciągle wielkich wzg lędów od  
M e h m e d a  A l e g o ,  bawił  dotąd w Kairze.  D o ­
mysły  w tej mi e rze  są najdziwaczniejsze;  n i e ­
którzy tw ie rdzą ,  iż p rzybyc ie A b d u l l a h  jest



263

w związku z ucieczką O s m a n a  B a s z y , i jest  
skutkiem ważnych  po wodów .  _ ;

W  zeszłym ty go dn iu  wybu chn ą ł  ogten w pa­
łacu poselstwa f r a n c u s k i e g o , lecz wkrótce zo­
stał ugas zon y ,  do  czego 6ię najwięcej  przyło­
żyli ludzie z b r yg u  w oje nn eg o  f ransuzk iego,  
6tojącego w bliskości na kotwicy.

Spokojność i porządek rńedoznaly w osta­
tnich dwóch  tygodn iach żadne j  p rze rwy .  H a n ­
del  z n o w u  się wzmaga.

i \  j « m c y.
Z  B - r u n s z w i k u ,  dn ia  16. Lu te go .

T u te j s za  G a z e t a  N a r o d o w a  zawiera 
z  nad M e n u  co nas tępu je :  “ R ó ż n e  r o z c h o ­
dzą się wieści o p rzedmio tach  narad w ie de ń ­
skich- Zda je  s ię ,  i i  na  konferencyach  tych 
zajmuje  najbardziej  uw ag ę  Mini s t rów:  zmian a  
ustaw o d r uku  i o zb rodn iach s tanu.  P róc z  
t ego  ma być us tanowiony  Sąd  s t anu (Staats- 
ho f )  pod  bezpoś r edn im dezorem Se jmu  frank- 
furtskiego.“

Z  F r a n k f u r t u  n ,  M . ,  dnia 18. Lu tego .
Rządy  troskliwe o d ob r o  i spokojność krajów 

sw o i c h ,  zwróci ły teraz szczególniejszą uw ag ę  
n a  stan i dążność H i s z p a n i i ;  ten p rze dmio t  
jest w tej chwil i  także g łó w n y m  przed mio te m 
nar ad  K on gre su  Wi edeńsk iego .  N am i ę t n y  
cha rak te r  H is z p a n ó w  i wyobraźn ia  p rzepe ł ­
n io n a  romantycznością  południowej  strefy,  n i e  
ł a two  zapew ne  da się t r zymać  na wodzy ,  jaką 
czysty rozsądek i umia r kow an ie  wskazuje.  
P rz ec h o d zą c  z ostateczności  do  ostateczności ,  
H i s z p an ie  zdo lni  są zos tawać w stapie kon-  
wul sy jnym tak d ł u g o ,  dopóki  satn z siebie nie 
przet rawi  się ży w io ł ,  któryby pogrążył  cały 
półwysep w przepaść nieszczęścia i c i erpień .  
Rz ą d  L ip c ow y we Fra ncy i ,  jest  więcej  niz  in ­
n e  zagrożo ny  przez  osta tn ie  wypadki  w H i ­
szpanii ,  gdyby wyobrażenia  r ewolucy jne  wz ię ­
ły  p rzewagę w tym kraju.  Za leży  przeto K r ó ­
lowi Fi l ipowi więcej  n i ż  k o m u b ą d ź  na  u t r zy ­
maniu  spokojności  w reszcie krajów E u r o p y ,  
ażeby m ó gł  mieć pewien  punkt  oparcia w t chną ,  
cych pokojem gabinetach  wschodu .  Narad y  
W i e d e ń s k ie  zajmują  się właśnie u tw or ze n ie m  
czegoś  s tałego dla N i e m ie c ,  aby w ew n ę t rz ną  
tychże spokojność ustal ić;  jest więc in te resem 
koniecznym dla g ab i ne t u  Tuił l eryjskiego po ­
dać przyjazną rękę'  i poparc ie  ś r o d k o m ,  jakie 
na K o n gr e s ie  w W i e d n i u  u chw al one  zos taną.

F  r a -n c y a,
Z  P a r y ż a ,  dn ia  18- L u te g o .

Dz iennik  J o u r n a l  d e  S a o n n e  e t  L o i r e  
zawiera nas tępu jące p i smo z G r e n o b l e :  Z e ­
szłej soboty oma lo  spoko jność miasta naszego 
p rzez j e d n ę  ce re m on ią  r epubl ikańską za k łó ­
cona  n ie  została.  Zamierąyl i  sobie  byl i  a lbo­

wiem patryoci  uświetnić przybycie P a n a  Char?- 
cel de R o m a n s ,  który-miał  do miasta na sz eg o  . 
p rzybyć ,  aby proces j eden  w wydziale karno­
ści i policyi sądu appel lacy jnego d ep a r t a m e n tu  
I ze ry  załatwić.  Ż. powo du  tego zebrało się 
2 CO najzagorzalszych naszych demokratów i za ­
prosili  p rzybywającego na pat ryotyczny obiad,  
rachując  po I fr. Oa osobę.  L e c z ,  jak każde­
m u  w ia do m o ,  nie  m o ż e  rzeczpospol i ta żadnej  
uroczystości  obchodz ić  bez zakłócenia spoko j ­
ności  publ iczne j  tak na  r ynku  jak i na rogach  
u l i c ,  a nasi  zapaleńcy strzegli s ię t ego ,  aby 
dawn ym zwyczajom i obycza jom kłamstwa za ­
dać n i e ’można.  Wziąwszy s ę  więc p o d  rę c e  
przechodzi l i  tak p rzed jako i po obiedzie  przez 
ulice miasta w l icznych od d z i a ł a ch ,  wydając 
okrzyki :  „ N i e c h  żyje Rzeczpospol i ta  ! P recz  
z L u d w ik ie m  F i l i p e m ! “  Z  umysłu  zat rzymal i  
się przed d o m a m i  Mera i Pre fekta i rozkazal i  
nieść p r zed  sobą tuz in  t rójkolorowych chorą ­
g w i ,  na  których mnie j  i więcej  znaczące hasła 
się zna jdowały ,  Z  pomiędzy tychże szcz e ­
gólniej  nas  nas tępujące u d e r z a ły :  „ b i e r z m y ,  
gdzie jest  co do b ran ia ;  j edzm y r pi jmy , ale 
n ie  p ła ćm y;  każdy z swego  porządku  n ie ch  
będzie mis t r z em .“  Ła two  sobie wyobrazić  
można ' ,  iż za zbl i żaniem się tych okropnych'  
p roporców każdy swój sklep zamyka ł  i znak 
sklepu zde jmował,  W ł a d z a  wojskowa,  b iorąc  
początkowo tę ce remonią  li tylko za n ę d z n ą  
bu fo na dę ,  i chcąc un iknąć  starcia się mieszkań1- 
ców z siłą zb ro jną ,  spoko jn ie  przypa trywała  
się pierwszej  p rz e ch ad z ce ;  ale za zbliżeniem" 
się d rug iego  odd z i a ł u ,  dowódzca poddy  wizyt  
d ep ar t am en tu  I z e r y ,  sam  je d en  s tanął  p r zed  
o r szak iem i o-wym zagorza lcom s tanowczo  
oświadczy ł ,  iż im się rozejść rozkazuje.  _ R z ecz ­
pospol i ta  osądzi ła za rzecz d o g o d n ą  nie opie-  
rać s i ę  t e m u  r o z k a z o w i , i b e z  dalszych próśb 
i zabiegów wsteczne poczęła poruszen ie.  Spó-  
ko jność  całkiem pr zy w ró c on o .

Listy ź Ba jonny  d o n o s z ą ,  iż A r c y - B i s k u p  
mex yk ańs kr ,  cz łonek  J u n ty  r e g e n c y jn e j , z o ­
stał m ia no w an y  P rez es em  J u n t y  do u ło ż en ia  
p rojektu  ustawy zasadniczej .  T e ż  listy namie -  
niają o pog łosce ,  że Infantka  Maria  da Assum* 
p c a o , siostra D o n  P e d r a  i D o n  M i g u e l a , za ­
kończyła  życie,

Z  L u g d u n u ,  d.  16. .  L u t e g o .
B ez wątp ien ia  ob iegają z n o w u  u  was za -  

zasmucające donies i en ia  o t eraźniejszem p o ło ­
żen iu  miasta n a s z e g o ,  i mó w ią  zapew ne  O 
otwar tem powstaniu przeciw rządowi .  i T y p i :  
czasem dyabe ł  nie  tak st raszny,  jak go  ma lu j ą .  
M im o  grożących c h m u r  g r z m o t o w y c h ,  n ie  
obawia my się j ednak  u derzen ia  p io r u nó w ,  
mamy a lbo wiem  podosta tkiem usz ano wan ie



wzbudzających ko n du k to ró w .  N i e  zapr ze ­
czo ną  jest r zeczą ,  iź wyrobn icy  burzl iwszymi  
6ię t e raz ,  aniżeli  kiedyźkolwiek okazu ją ,  i źe  
swój  u p ó r  w n ad e r  dotkl iwy obwieszczają  sp o­
sób.  W s z y s t k i e  warsztaty tkaczów są od  piątku 
o p u s z c z o n e ;  jeżel i  który z robo tn ików swej 
pracy zaprzes tać n ie  chc ia ł ,  został  p rzez i n ­
n y c h  do  tego  z m u s z o n y ;  cały cech odbył  zg ro ­
m a d z e n ie ,  gdzie albo z a  albo przeciw t e m u  
środkowi g ło so w an o ;  §  były za n i m ,  -  p rze ­
ciw n i e m u ;  p rzewaga była tern bardziej  na  
Stronie większośc i ,  gdy się ta powiększej  czę- 
ści z n iezda tnych  i opieszałych robotników,  
albo też z włóczęgów i burzyciel i  spokojności  
6kłada;  ci  a lbowiem n ie  ma jąc nic do  s t race­
n i a ,  a  n ie po rządek  za swój żywioł  uważając,  
ł a two  in ny c h  p rzekrzyczeć ,  a nawet  p o g r óż ­
k a m i ,  k tóreby i urzeczywis tnić  z d o ł a l i , zastra­
szyć potrafią.  T ak  tedy od piątku wałęsają 
się  wszyscy robotnicy;  na  Czerwonokrzysk iem 
prze dmi eś c iu  żaden  się warsztat tkacki n ie  p o ­
rusza ;  wszyscy ręce na  krzyż założyli .  ' L e c z  
taki stan rzeczy d łu go  potrwać nie  rnoże.  J e ­
żeli  robo tn icy p rzez  kilka dni  nic robić n ie  
b ę d ą ,  na wazystkiem im zbywać będzie .  A l e  
teraz postrach opa now ał  właściciel i  fabryk.  
W i e l e  rodzin  już miasto wp uśc i ło ; ani j ednego  
kawałka towaru w sklepach znaleźć nie m oż na ,  
obawia ją  się a lbowiem napa du  ze st rony ro­
b o t n i k ó w ,  k tó rzyby naturalnie zaraz na  wszel­
kiej o b r ony  pozbaw ioną  ul icę Kapucyńską się 
rzucil i .  Fabrykanc i  wiele towarów swoich kom-  
missentoin powierzyl i .  W ś r ó d  takich okoli­
czności  nie  bez trwogi wyglądamy poniedziałku  
albo wtorku.  L e c z  tą razą spodziewać się n a ­
l eży ,  iż z tą większą pos tąpią sobie  sprężysto­
ścią,  gdy  cały ten wypadek is to tnem jest po- 
l i tycznern sp r z y s i ę ż e n ie m , k tóre  z wyprawą  
d o  Sabaudy i  w ścisłym zostaje zw ią zk u /  P r e ­
fekt  z a p e w n i ł ,  jak s łychać ,  iż wszelkie poczy- 
n io n o  p rzygotowania  końcem odparc ia  jakiej­
ko lwiek bądź napaści .  G ene ra ł  A y m a r d ,  
w ręce k tórego z ł o ż o n o  do wó dz t wo ,  jest  m ę ­
ż e m  n ie ug ię tego  cha rak te ru  i nieust raszonej  
odwagi .  N a  wojsku n ie  zbyw a;  w sa my m 
L u g d u n i e  i okol icy wynosi  liczba jego 30,000, 
a w c iągu kilku d n i  do 60,000 powiększoną 
być moż e .  , M ó w i ą ,  iź tu p rzybędz ie  Marsza­
łek Gera rd  w celu przeds ięwz ięc ia  g ł ów neg o  
u leczen ia .  Wie lk i  b a l ,  który wczoraj  chciano 
dać w t eat rze ,  dla tych n iespokojnośc i  na dal ­
szy czas o d ło ż on o ,  Niktby się n ie  był  odw a­
żył  wnijść do teatru.  — 17.  L u t e g o .  Jeszcze 
wizystko w najwiąkszem w zb ur ze n iu .  Ro bo -  
tnicy wciąż próżnu ją  i każdy już na r oz poc zę ­
cie kroków nieprzyjacielskich p rzygo towany .  
W i e l u  f abrykantów opuszcza mias to ;  wszystkie

składy w y p ró ż n io n o ;  t r udno  nawe t  o kawałek 
ma te ry i ,  tak dalece się b o w ie m  z wszystkiem 
u p r zą tn io n o .  N a  Czerwonokrzysk iem przed,  
miesciu i w bliskości koszar za toczo no  działa;  
wszyscy do zaczepnego  i o d p o r n e g o  działania 
gotowi.  Zresztą sita zbrojna tą razą daleko li­
czniejsza , aniżeli  w Li stopadzie  r 83r. r,

■P. Dziś  wieczorem mów ią  o po jednan iu  
s ię  i rozpoczęc iu  na no w o  pracy we wszystkich 
ręk o d z ie ln i a c h , kilka wyjąwszy;  lecz Czerwo-  
nokrzysk ie  p rzedmieście jeszcze swego p r z y ­
zwolenia  n ie  dało i tam też największy u p ór  
panu je .  B y ł e m  tam przed g od z i ną ;  wszyscy 
się jeszcze n ic  n ie  robiąc t łuką po u l icach 
w n iedz ie lnych  ub io ra c h ,  twarze j ednak  
w ogó le  n ie  bardzo z a ch m u rz o ne .  W  ogó le  
przyznać n a l e ż y , iź d z i ś  jeszcze n ie  m a  ża ­
d n eg o  n iebezp ieczeństwa ;  owszem cieszymy 
się nadzie ją ,  że s ię  wszystko w dobry  da z a ł a ­
twić sposób.

Z  P a r y ż a ,  dn ia  20. L u t e g o .
O n e g d a j  wyjechało stąd wielu wyższych ofi" 

ce rów i adjutari tów pocz tą  do L u g d u n u .
J o  u r n .  d e  P a r i s  zawiera nas tępu jące  k ró ­

tkie don iesi en ie  z L u g d u n u  pod  d.  16. wieczo­
rem:^ Robotnicy  jeszcze się do  swoich za t ru ­
d n ie ń  nie udal i ;  tymczasem spodz iewa ją  się,  
iź wkrótce swój własny in te res  lepiej  p oz n a ją  
i do swych  warsztatów powrócą.  D z ie ń  i6 ty  
L u t e g o ,  tą razą pierwsza n iedziela postu,  który 
niegdyś  dla L u g d u ń ć z y k ó w  bywał  najpiękniej ,  
s zy m dn ie m ka rn a wa ło w ym ,  spokojnie p rze ­
miną}.  P o k a z y w a ło  się wiele masek ,  ale się 
żad ne  zakłócen ie  pub licznej  spokojności  n i e  
wydarzy ło .

J o u r n a l  d e s D e b a t s  o t r zymał  listy z M ą ­
d r y m  pod d. 8- b. m . :  W  ciągu 4 lub 5 dni,
po w iad a  t en D z i e n n i k ,  oczekują  tu dekre tu  
do tyczącego  się zwołan ia  kor tezów.  N a d w o ­
rn a  Gazeta  madrycka tejże samej  daty  d o n o s i  
iz w Ministerstwie skarbu zaszła zmiana ,  
A m a l d e  już n ie  jest  Min i s t r em ska rbu ;  nas tę ­
pcy jego jeszęze n ie  w ym ien ia ją ,  ale moż na  
się domyśl ić kto n im  będ z i e ,  "gdy papiery 
skarbowe w gór ę  posz ły ;  pod n ios ły  się o n e  
bowic-nu z 47 na 49. Z  Barce lony  nad esz ły  
tu listy z d. 11. b. rn. P o k ła d a n o  tam jeszcze 
ufność w n o w y m  Mini s t r ze  i hande l  zno w u 
tak o ż y w io n y ,  jak ni  na był  kiedyś. D  o p i s. 
Zda je  się byc rzeczą n ie za w o dn ą ,  iź wczoraj  
wieczorem,  odebra no  wiadomości  z Madrytu  aż 
do 12. b.  m.  N as tępc a  Arna ldego  jest D o n  
Józe f  J m a z  de B a n u e d a n o ,  k tó r y  w 1818, r. 
był  Min i s t r em skarbu.
T- wychod zą cy m w Barce lon ie  D z i e n n ik u  
L I  V a p o r  c2ytamy pod  d. u .  b, m,  co n a ­
s tępuje : Jriłant D o n  Car los  ciągle jeszcze
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przebywa w Vi l l a rea l ,  i myśl i  f a m i e  zbierać ciła do dawne j  godnośc i  G ra n d ó w  h iszpań-  
ludzi  pod swoje ch o rą g wi e ,  co go bardzo wie- skich i  Radzców S ianu D o n  A n t o n i e g o  Ca n o  
le kosztuje.  Do wi adu je my  się j ednak iź D o n  i D o n  Pedra A u g u s t y n a  G e r o n .  Mężowie  ci 
Migue l  po ró źu i ł  się z p r e te n d e n te m ,  i źe zn a n i  są powszechnie  jako s tronnicy rzą du  re- 
szczupłą garstkę zg r o m a d z o n e g o  przez tegoż p rezen tacyjnego.  Wszys tko  tedy zapowiada  
wojska rozbro ić  rozkazał .  P rzy  boku  D o n  nąm  niedaleki  czas ,  w którym religijny fana-  
C a r l o s a  w Vi l lareal  znajduje się Gene ra ł  Gon-  tyzm pol i tyczną przewagę swoję  u t r a c i . —  
zaks M o r e n o  wraz z kilku mnichami  i księżmi D n i a  15, m.  b. ma  być ogłoszoną now a  kon- 
świeckimi;  ale G en e ra ł  R o d i l ,  ma jący pod  stytucya.  —  Dziś  dow iadu jemy s ię ,  źe Kró-  
swemi  rozkazami  dosta teczną  i w ie rną  si łę Iowa darowała życie 73. ochotnikom* króle-  
zb ro jną ,  czuwa n ad  wszys tkiemi  poruszen ia -  wsk im,  k tó rych Kommissya  wojskowa n a  
mi  D on  Carlosa i s t ro n n ik ów  jego .  M e s s a -  śmierć  skazała.
g e r  twie rdz i ,  iź wiadomości  te dosta tecznie Kró l owa  mian ow ała  G en e ra ln y m  Prokura* 
zbi jają pogłoskę o wkroczen iu  D o n  Carlosa d o  to re m przy Sądzie królewskim D o n  A n t o n i e g o  
H is z p an i i ,  której  o n  za r az .od  sa me go  począ .  L o p e z ,  członka K o r t e z ó w w  r. 1820. —  Ro z .  
tku n ie  wierzył .  kaz  J* K.  Mości  zaleca udzielać  odtąd paszport

D n ia  18. b. m ,  pokazał  się obcy ,  na pokła- k a ż d e m u ,  kto się za granice udać zechce,  bez  
dzie swoim Polaków mający okręt ,  w przystani  względu na  k raj ,  p ó  którym po dróżować  bę-  
miasta H a v r e ,  ale władza t ameczna wydała dz i e ;  rozkazy przeszłego M i m s t e r y u m ,  ście- 
t o u  rozkaz znakami  do oddalenia się. A l e  śniające wolność podróżowania  po obcych  kra- 
«dy mi m o  to okręt  ów k ie ru n k u  swego ku por- j a ch ,  ma ją  być uważane za n ieobowięzu jące.  
towi n ie  zmieni ł ,  przeto władza przy odej śc iu  M ia n ow an ie  Pos łów przy dworze  L o n dy ń sk im  
gońca  p rzedsięwz ięła  środki w celu wstrzyma- i Pa ryzk im og łoszono  u rzędownie .  T e  i i n n e  
n i a  wplyn ien ia  okrętu tego do por tu.  P o d ł u g  mia n o w an ia  wyższych u r zę d n ik ów  nas tąpi ły  
pe w n yc h  pog łosek  m ia n o  Kapi t anowi  okrętu  dnia 29. m. z. na Radz ie Min i s t rów,  na której 
ozna jmić  zakaz wpłynięcia  do H a v r e  i wysłać Królowa sama p rezydowała ,  W  dyp lomatyce  
go teraz do T a t ih o u  pod C h e r b o u r g i e m , aby nasze j  przyjęto za za sa dę ,  aby zamiast osób  
tamże  okręt swój naprawi ł  i do A lg ie ru  popły-  mnie j  głośnego nazwiska ,  jak do tąd bywało ,  
ną ł .  J es t to  j edyne miej sce ,  gdzie Mini s t e-  wyb ierać  do  czynnośc i  dyplomatycznych  ludzi  
r y u m  P o la ko m wylądować  pozwala ,  aie i to z najwyższych, s t a n ó w , zwykle p rzec iwników 
także pod tym w ar u nk ie m ,  aby n iezwłocznie  duc h o w ie ń s t w a ,  którzyby na s ze m u  gab ine towi  
,do zagran icznego  l egionu wstąpili. dawny  blask i szacunek zjednać mogl i ,  Czy-

Lis ty  z Ba jonny z dn ia  j 6. L u t e g o  wspomi-  n e m  takowym dał pierwszy Mini s t er  pozna ć  
n a j ą  o noweę potyczce między Karol is t ami  pod  wyraźnie  swoje  wy zn a n i e  pol i tyczne.  —  Hra-  
do w ó d z tw e m  Zurna lacar reguy a wojskiem Kró« bia  T o r r e n o  nie opuści ł  Madrytu .  —  Były Mi-  
ło w e j ,  w której  zwyciąztwo na  s t ronie osta- nis t er  sprawiedl iwości ,  F e r d y n a n d  del P ina ,  
tn iego być miało,  W  dol inie JBastan ju ż  nie-  j e d n a  z ofiar sa rnowplności  Pa na  Z e a ,  wynie-  
roa Karo l i s tów;  zdaje  s i ę ,  iż s ię  zn o w u  około s iony został  na  H ra b i e g o  del  P i n o  - F ie l  i Gran-  
la B o r u n d a  zbierają.  Valdes  wyruszy ł  z Wi t-  da  Hisz pan i i .  W  tern zna czen iu  będzie człon-  
toryj,  '  k iem I z b y  P a r ó w ,  którą rząd u tworzyć zamie-

Biśkupa Ł e o ń s k i e g o ,  n iechcącego  do  tego rza.  —  Pożyczka n a ro do w a  n ie  przyjdzie do  
czasu wykonać  przysięgi  wierności  młodej  skutku dla braku podp i sów na ń .  Okol iczność 
Kró l owe j ,  oddalono  z jego dotychczasowej  ta wprawia Ministra skarbu w nie ma ły  kłopot ,  
dyecezyi ;  cały jego majątek na  rzecz skarbu M ó w i ą ,  źe  P .  Remisa  albo A n d i n o ,  którzy 
zabrano  i po zb a w io n o  go nawe t  wszelkich są za pożyczką z a g r a n ic z n ą , mogącą  krajowi 
p raw służących m u  jako Hiszpanowi .  P o d o -  p rzywróc ić  dawny  k redy t ,  za jm ą  jego miejsce,  
b n y  los spotka p o d o b n o  Arc yb i skupa  T o le -  — A n g l i a  p rzeszkadza nam  całemi  s i ł ami  rnie- 
dańskiego.  szać się w sprawy portugalskie.  _

H i s z p a n i a . P an Ma r t inez  de  la Ro sa ,  Mini s te r ,  ob e j -
Z  M a d r y t u ,  dn ia  5, L u t e g o .  m u ją c  urząd swój zrzekł  się pe n s y i ,  30,000

Królewsk ie  p o s ta n o w ie n i a , które gazeta na- f ranków rocznie wynoszącej .  —  Lis ta  cywilna 
sza codz iennie  umieszcza ,  p rzekonają  E u r o p ę ,  Królowej  ma  być us ta no wi on ą  na  30,000 rea-  
£e na  drodze po lepszeń sporym krokiem i co-  l ó w ,  a zatem o 6 mi l ionów mnie j  od s u m m y  
raz dalej pos tępujemy.  Królowa znosząc po-  dozwolone j  F e r d y n a n d o w i  V I I ,  od Kor tezów.  
s tanowienia  swego małżonka z r. 1820., epoki ,  G en e ra ł - K a p i t a n  A r ragon i i  uwiadomił  r ząd 
której ws pom nie n ie  pod  rząd em przesz łym przez dwó ch  nadzwyczajnych g o ń c ó w ,  źe  
przez lat j ą  za z b r o d n ię  uwaźan.o,  p rzywro-  p rowincyi  tej zagraża wojsko powstańców N a -
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w ar r y ,  którzy się już  a ż do Sanguesą posunęl i .  
G e n e r a ł - K a p i t a n  nie powątpiewa wprawdzie 
o wierności  Ar r ago ńc zyk ow  ku Królowej ,  
s temwszys tk iem uprasza o spieszne nades łan ie  
posi łków.  —  Całe wojsko stojące w mieście 
T o le d o  i p rowincy i  tegoż nazwiska udało  się 
sp iesznym pochodem do H e r i n i s a ,  g d z i e ,  jak 
powiada ją ,  g roźne  powstanie wybuchło.  D o ­
tąd wiadomo n a m  tylko ty le ,  źe w miejscu 
tern wiele osób  aresz towano.  —  Mil icya miej ­
ska w Maladze  zwin iętą  została w skutek za ­
b u r z e ń  w tern- mieś c i e ,  do  których powód  
dała.  W e d ł u g  późniejszych don ies i eń  z tego 
miasta były tam n o w e  r o z r u c h y ;  a resz towano  
wiele osob a między  temi  kilku żołnierzy zwi ­
n ię t ej  milicyi.

N ie p o r o z u m ie n i a  międ zy  nasźym dworem 
a Rzymsk im zdają się znikać.  Bulle dla Bi­
sk u p ó w ,  których jeszcze zmar ły Kroi  stolicy 
świętej  zalecił ,  nade sz ły ,  a związki  dyploma-  
tyczne z R z y m e m  wkrótce na now o zawiązane  
zostaną.  G ene ra ł  Morii lo wciąż ciężką c h o ­
ro bą  z łożon y  znajduje się w Guizo  de L i m a  
(w Ga i i cy i ) ,  pod n im dowodz i  G en e ra ł  Mo-  
r eda.  D n i a  22. pułk p rowin cyon a lny  M o n d o -  
r e d o ,  wraz z kilku kompan iami  żołnierzy m o r ­
skich i 4 działami zrobił  po ru szen ie  ku P o r t u ­
galii.  —  Opłata  od listów na pocz tę  oddawa­
n y c h  ma być podwyższoną  o 50 p rocen tów,  
al e za tó będ ą  jisty na  miejsce swego p rzezn a­
czania  spieszniej  p rzesełane.

Ok ruc ieńs twa ,  których się powstańcy w celu 
wyciśnienia na mieszkańcach pieniędzy d o p u ­
szcza ją ,  stają się z każdym d n ie m okropn ie j ­
sz e ,  w mia rę  ubywania  ich funduszów.  Z a ­
v a l a ,  Nacze lny  w ó d z  wojsk Karola V , ,  po -  
p  łnił  n i edaw no  okrucieńs two n ies łychane  na 
p e w n y m  cz łon ku  rady miejskiej w Berga ta .  
Schwytawszy  g o ,  żądał  od n ie go  20,000 rea- 
Iow kon t rybucy i ,  po którą gdy  się schwytany  
posłać do miasta wzbran ia ł ,Zavala rozkazał  za-  
kopac  go ży w ce m-  Skoro o tern doszła  wia­
d om oś ć  do Berga ra ,  wszyscy mieszkańcy t ego  
miasta rzucili s ię do  b r o n i ,  aby się zemścić 
za krzywdę ich współobywate lowi i p i e rw sz em u 
urzędn ikowi  w yrz ądzoną ,

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dnia ag. L u t e g o ,  

G e n e r a ł  polski B e m  ko ń ce m pozyskan ia  na-  
p o w r o t  za fó r szusowanych  w s łużbie D o n n y  
Maryi  s u m m  p i e n i ę ż n y c h ,  u d a ł  się z prośbą 
d o  Mirjistra skarbu D o n  P e d r a ,  który g o  wsze ­
lako z pe tycyą  tą d o  Mini s t r a  wojny  odesłał .  
Roz gn i ewa ło  to Genera ła  polskiego;  napi sał  
więc  list do D o n  P e d r a ,  upraszając  go  o p o ­
z w o le n ie ,  aby Mini st ra  mógł  wyzwać na  p o ­
j e d y n e k ,  co też istotnie u c z y n i ł ,  n i e  docz e ­

kawszy się nawe t  odpowiedz i  byłego  Cesarza.  
Wszak że  G o n  P e d r o  na tychmiast  dał  rozkaz 
o b y d w o m ,  aby n iczego więcej n ie  dokazywal i  
i r zecz  całą za p r zy t ł um ion ą  uważal i .  Gene-  
r ała  Be m a  popęd l iwość  na  nic m u  się przydać 
n ie  mogła.

Lord  Al t ł iorp oświadczył  d. 14. b . m .  w I z b i e  
n iż sze j ,  iż r ząd n ie  myśli teraz p r o po n o w a ć  
żadne j  o dm ia ny  w prawach zb oż o w y ch ,  an i  
zamyśla popie rać  wniosek w tej m i e r z e ,  któ­
ryby jaki członek Izby  m ó g ł  uczynić.  Oświad­
czen ie  to sp o w o d o w a ło  P an a  H u t t  do zapo-  
wiedzenia  t akowego wniosku .  N a  wczoraj ­
szej sessyi I z b y  niższej, oznajmi!  L o r d  A l t ho r p ,  
iż poda b i l ,  aby kon ie  używa ne  d o  rolnictwa,  
uw oln ion o  od  opłaty.  Na  z a p y t a n i e ,  czylr 
rząd zamyśla także znieść o p ła tę  od  d o m ó w  
i ok ie n ,  w sp om n io n y  L o r d  o dm ów i ł  o d p o ­
wiedzi .

Gaze ta  T i m e s  czyni  uwagi  n a d  zby te cz ną  
p en sy ą  du c h o w n y c h  angielskich.  L o r d  I z b y  
skarbowej  pob ie ra  tylko 6000 fun tów szter ł ,  
p e n s y i , a niektórzy d uc h o w n i  mają r ocz neg o  
d o ch o d u  20,000 funt,  szterl .  P ie rwszy Biskup 
I r l an dy i  zamiast  20,000,  -mógłby się obej ść 
6 tys i ącami ;  Arcyb i sku p  Kantuaryjski  10 ty­
s iącami ,^  Arcyb i skup i  Yorkski ,  D u rh a m sk i  
i Lo n d yń sk i  8 tysiącami funt .szter l .  D o c h o d y  
inn yc h  Biskupów angielskich nie  p o w i n n y b y  
przewyższać 4000 fu n tów szter l ingów.

H a m p s h i r e  T e l e g r a p h  p i sz e r  „ N i e  
widać żadnej  dalszej oznak i ,  aby okręty l inio­
w e ,  które od kilku tygodni  ciągle p rzysposo-  
b iane  były do  przejścia z zwycza jnej  do czyn­
nej  s ł u ż b y ,  miały,  rzeczywiście na  celu j a k ą  
w y p ra w ę;  okazuje się tylko zamia r  Adm ir a l i -  
cyi ,  aby były w należytym stanie.'*

Dnia  2. b. m.  była • rocznica  u r odz in  Xięciai 
T a l l e j r a n d a ; zakończył  rok życia pjoty. P r z y  
otwarciu pa r l amentu  p rzybył  w o d m ł o d n i a ł e m  
zdrowiu i był  p rzedmio tem ciekawości  w idz ów  
osobliwie d a m , któ rych liczba d o  300 d o c h o ­
dzi ła .  Miał  na sobie o rd e r  f rancuzki  Ś. D u ­
cha ,  Xiążę  Su ss ix  ścisnął  s ł a w n eg o  dyp lo ­
m a tę  z uprze jmośc ią  za rękę.

P o d ł u g  p rywatnych  wiadomości  z  M a d r y tu  
p od  d, 29. Stycznia umi eszczonych  w gazec ie  
T i m e s ,  G en e ra ln y  Kapi t an  prowincy i  Es t re -  
m a du ry  zamyśla ł  z ośmio tys iącznym korpusem 
przedsięwz iąć  demons t racyą  ku  granicy po r t u ­
galskiej.

Z  d n i a  21 .  L u t e g o ,
O n eg d a j  o db y ło  towarzystwo n a  korzyść 

Po lak ów  zawiązane  powtórn ie  swe zgrom a­
d z e n i e ,  które wszelako nie by ło  zbyt  l icznem.  
Zn a j om y  P o ła k o m  i n a m  wszystkim Pu łk o w n ik  
E v a n s  p r zewodniczy ł  t emu  pos iedzen iu .  Mię -



269

dzy znakomi lemi  osobami  spos t rzeżono t am 
H r .  Dar l in g t on ,  P a n a  O ’Conne l l ,  Sheii ,  P u ł ­
kownika S t an ho p e  i i nnych .  P o s ta now ion o  
na  r zecz i korzyść Po laków podać petycyą do 
par l amentu ;  (Gaz.  Y ossa . )

Vt\V V ŁV V V V M >V I/W

Rozmaite wiadomości.
Xiąźę  A d a m  Czar toryski ,  niegdyś G en e ra ł  

Z i e m  Podo lskich,  a po te m c. k, Fe ld ma rs za ­
łek „ z wielkim i teraz n ie s ły ch any m jud prze­
p y c h e m  odby wał  n ie  r az po rozległych  d o ­
b r ac h  sw oic h  podróże .  Bryk  podróżnych ,  
s i e d m io k o n n y c h  zwykle ,  j echa ło  za nim»p'zy-  
n a j m n ie j  ośm naśc ie ,  k tó remi  kierowali  wodni­
c e  w d u p an a ch  i f e rezyjach  s taropol skich,  
w  wysokich czapkach i pasach z materyi  liara- 
sowej .  Mieści l i  s ię  w tych brykach ludzie 
dworsc y  i by ły  r zeczy  ku wszelkiej wygodzie ;  
N a  czele d w o r u  zna jdował  się zawsze w tych 
p o d r ó ż a c h  P i o t r  Be rzęck i ,  Marszałek.  Pń ty 
b rykach  jechali  podkon iuszy  i dwóch  u ł a n ó w ;  
za  n imi  k o n n i ,  ub ran i  po tu r ecku ,  masztale­
r z e ,  p r  owadzil i  sześć w i e l b ł ą d ó w , n iosących 
bibl ioteikę w  kuf rach ,  ok rytych  p ię kn em i  
kapami, . '  Z a  brykami  szło kilka karet  i koczów,  
w któr  ych mieści ły  się znakomi t sze osoby 
d w o r u ,  a mi ęd zy  t emi  bywał  zawsze poeta 
K n i a ź n i n .  Gdy Xiążę  j echa ł  dla rozrywki ka- 
wał  d r o tp  k o n n o ,  wtedy otaczali go adjutańci  
jego,  a  n i i ędzy  tymi  Ju l i an  Niemcewicz .  Czte- 
tech  se k re ta r zy ,  z k tórych  każdy miał  o so bny  
wydział  lSistowania, toworzyszyło m u  także 
w podróży’. Z  tych j e d e n ,  po e ta  F ranc i szek  
Karp ińsk i ,  u ży w an y  był do  l is tów potocznych.  
K o n i  p o d w o d n y c h  na jmnie j  ośm pro wad zon o ,  
p rzy  n ich byl i :  kon iuszy  i u j ezdzacz.  B y ł o  
także w  o r szaku  dwóch  W ę g r ó w ;  T u r c z y n  Al i  
i  M u rzy n  O a r n a n ,  obaj  używa ni  p o d ł ug  ow-  
czasowej m o d y  do po daw an ia  fajek. Z  resztą 
z  G r a n o w a ,  d ó b r  ukraińskich,  b rano  dla stra­
ży  5o g r un to w y ch  kozaków.  O byw ate le  przy­
łączali  s ię po d rodze  d o  tej świty i jak n a j ­
wspanialej  kosz tem Xięc ia  byli  pode jm ow ani .  
N a  popasie każdy miał  wszys tko,  czego tylko 
zapragnął ;  obfi tość i do bó r  panow ały  W jadle 
i napojach-,  co także działo się podczas  n o c ­
l egów.  A l e  pon ie waż  Xią£ę  najbardziej  w o- 
twartern polu nocow ać  lu b i ł ,  rozbi j ano więc,  
skoro po go du  sprzyja ła ,  n a m io ty ,  rozk ładano  
k u c h n i ą ,  p i e wni cę ,  kozacy straż odbywal i  
i  wszystko miało wtedy  postać oboźu .  Pod-  
czas poby tu  Xięc ia  w P u ła w ac h ,  lub  S ien ia ­
w i e ,  gdzie najczęściej  przemiszk iwał ,  p o t r ze ­
b ow an o  n a  miesiąc na jmnie j  trzydzieści  wo ­

ł ó w ,  więcej  sta cielą t ,  a p rzy tem. tys iącami  
ptastwa.  Cały W i e d e ń  dziwi ł  się okazałości ,  
z jaką ten X ią ź ę j o db y ł  tam r. 1786- paradę  
z  owczasową gwardyą  gal icyjską,  którą d o w o ­
dzi ł .  (k oz i n .  Lw . )

Konstanty  O ik ó n o m o s ,  który przed dziesię-  
cią laty sprawował  godność greckiego księdza 
w O d e s i e ,  wydał  w Peter sburgu  jeszcze roku  
I828.  dzie ło w trzech tomach  w języku r towo- 
greckirn,  w którem do w od z i ,  że język s ł a -  
w i a ń s k i  ma z greckim ścisłe powinowac two .  
Z g ad z a  się co der. g łów ne j  myśl i  z Dąbk ów -  
sk im ,  P ro fes orem  w W ę g r z e c h ,  o k tó rego 
dz ie łku ,  d o w o dz ące m starożytność jężyka sła- 
wiańskiego i podob ieńs two  z g reck im,  już  
p rzed kilką laty p ismo nasze wspomnia ło .

'  O B W I E S Z C Z E N I E .
Dob ra  Chwalęc in  do pozos tałości  Ign acego  

Sikorskiego należące,  w powiec ie  Pleszewskini  
p o ł o ż o n e ,  pTzez To w ar zy s t w o  Kredy towe  n a  
Tal .  14,594 sgr. a i  f en.  8 o c e n i o n e ,  najwięcej  
da jąc emu  sp rzedane  być mają.  T e r m i n a  licy­
tacyjne na

d z i e ń  30 .  S t y c z n i a  i 8 3 4 » 
d z i e ń  28.  K w i e t n i a  i 8 3 4 <» 

i  zawity na
d z i e ń  30 .  L i p c a  1 8 3 4 .  

p rzed  D e p u t o w a n y m  W .  Sędzią  Boret ius tu  
w mie jscu w yzn acz on e  zo s t a ł y ,  do  k tórych 
chęć  kupienia ma jących  za pozywamy.

Kro t osz yn ,  dnia 2.6.* S ie rpn ia  i 833- 
K r ó l e w s k  o - P r u s k i  S ą d Z i e t n i a ń s k i ,  

O B  W I E S Z C Z E N I E .
W  pob li żu  miasta Kościana p o ł o ż o n e ,  a do  

Kamelaryi  t egoż miasta należące folwarki  
Nac ław,
Czarkow i 
Sieraków,

mają być od  1. Czerwca r. b. d rog ą  publ iczne j  
licytaęyi z osobn a  lub razem  w wieczystą dzie­
rża w ę  wypuszczone.

D o  tychże należą  op ró cz  dosta t ecznych  b u ­
dynk ów  mieszkalnych i gospodarskich,

I,  d o  f o l w a r k u  N a c ł a w ;
1) podwórze  z  zabud ow ania mi

3m or g .  162 [ j p r .
2)  ogrod y  8 * *3°  -
3) roli  . . . . . . .  .3 0 3  '  i a 3 *

to j es t :
I .  klassy a r  m.  H 3 p r .

I I .  - 88 r  32. '
I I I .  S 115 ;  143 ;
I V .  e 69 :  8 t  ;

V .  .  7 -  114 -
302 m. 133 pr.



4) łąk ; .s * * i  » i i 4 8 m o r g , i7 o Q p r .
m o r g ę  od 3. do  10. cet-
n a r ó w  sp rzę tu  szacując,

5) b ło t  z t rzciną . . , . 88 = 15 s
6) d rogi  i nieuży te j  roli * , 3 s 150 s

556 morg.  3 o Q p r ,
m ia ry  pruskiej .

11. d o  f o l  w a r k u  C z a r k o w :
3) p o d w ó r z e  z za b u d o w a n ia m i

1 morg.  7o O p r i
2)  ogr ody  1 ;  59 =
3) roli  204 s 41 -

z  której należą d o :
I .  klassy 32 m. 92 pr.

I I .  z 77. s 48 a
n r .  * 72 ;  44 ;
I V .  - 22 r 37 a

204 m. 41 pr.
4 )  łąki naj lepszego ga tu nku  30 “ 132 a
5) pastwiska . . . . . ; 6 a 156 a
6) drogi  i n i euży te j  roli . 5 a 59 =

229 m org ,  157 [ ] p r .
m ia ry  pruskiej ,

I I I .  d o  f o l w a r k u  S i e r a k ó w :
3) podwórze  z za bu d o w an ie m

1 morg .  i 5 o n p r .
2) ogrody  3 ,  3 8 =
3)  r o l i  . . . . . . . . 3 2 7  * 147  -

z której należą do :
I .  klassy 2 0 m . m p r .

I I .  = 76 s I I ;
III. i lgO = 4 -
I V ,  -- 51 81 »

327 m. 147 pr.
4 )  łąki  naj lepszego g a t u nk u  22 - 140 a
5) pastwisko bardzo zyzne  27 - 84 s
6)  d rog i  i nieużytej  roli . 7 a 5 =

_ ( ogólnie 3 9 0 m or g .  a '4 Q rr . 
miary  pruskiej .

Ro le  są od  wielu lat już  sep e r o wa n e  i od 
se rwi tu tu  zu pe łn ie  w o l n e , zostają w zagospo­
d a r o w a n y m  stanie i zna jdu ją  s ię  w d o b r y m  
po ło ż en iu .

Wiec zys ta  dzierżawa wypuszcza  s ię  bez r o ­
bocizny lub  jakich danin.

K a n o n  czyli p rawnie  wy po ś rodkowana  ro ­
czn a  renta  wyn os i :  
a) z folwarku Nac taw 246 Tal ,  25 sgr. 4 fen , 

m i n i m u m  zaś wstępnego  z k tórem pie rw­
sze podan ie  nas tąpić musi  493 Tal ,  20 sgr. 
8 fen,,

i )  z folwarku Czarkow 103 Ta l ,  25. sgr.  n f e n , ,  
m i n i m u m  ws tępnego  207 Tal .  21 sgr. l o f e n . ,

c) z folwarku Sieraków 199 Ta l .  6 sgr,  1 fen, ,  
m i n i m u m  zaś ws tępnego  3gS T .  12 sgr .  2 f. 

O p r ó c z  powyższego  k a n o n u ,  ciążą też fol­
warki  zwyczajne podatki  g ru n t o w e  i p o d y r n n e  
do  kassy r z ą d o w e j , jako też p ew n e  messal ia 
w na tu rze  dla księży i nauczycie l i  t ute jszych,  
k tóre  dzierżawca wieczysty także n a  siebie 
p rzy jąć  musi ,

T e r m i n a  l icytacyjne naz na c zo ne  zostały n a  
d z i e ń  10.  M a r c a ,  
d z i e ń  20.  M a r c a  i 
d z i e ń  7. K w i e t n i a  r. b. 

p rzed p o ł u d n ie m  o godz i n ie  otej na r a t usz u  
tu te j s z y m ,  na które ocho tę  i zdo lność  ku p i e ­
n ia  mających zaprasza się,

D la  pewnośc i  p o d a n i a , każdy l icytant  oboa 
wiązany  będz ie  z łożyć kaucyi za każdy fol­
wark 200 T a la rów w gotowiźnie  lub  w obl igach  
d ł ugu  państwa lub  też w l istach zastawnych  
P o z n a ń s k i c h ,  którą przy zap łacen iu ws tę pn ego  
potrącić będzie moż na .

Zresztą  licytacye w ten sposób od by w ać  się 
b ęd ą ,  ź e ! na j p rzód  każdy folwark z os o b na ,  
a  w końcu  razem trzy w yp usz cz one  zos taną ,

. A nsz lag i  pod ług  p ry n cy p i ów  T o w a r z y s t w a  
z iemskiego P oz nań sk ieg o  u ło ż o n e ,  j ako  też 
i .w ar u nk i ,  mogą  byc każdego czasu w b ió rze  
podp i sanego  Magist r atu p rze jrzane.

K o śc ia n ,  dnia 20. L u te g o  1834.
M a g i s t r a t ,

O ’ U lu b i o n ą ,  prawdz iwą  h o l e nd er sk ą  ta­
bakę ra wieki ej f ab ry k i , po leca w jak n.ajumiar- 
kowańszych ce na c h ,  tak w małych  cząstkach 
jako też pó ł  fun tami  i eałemi  fu n ta m i  

P o z n a ń ,  dnia 28. L u te g o  1834.
M.  A .  H e p n , e r ,  

przy mośc ie  chwal iszewskim Nr .  26.
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